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Wychodzi w Krakowie
codziennie o godzinie 8 1/2 ran o , wyjąwszy Poniedziałki 

następujące po świętach.
C e n a :

W Krakow ie  m iesięczna 6 złp. —  kw artalna 15 złp.
W k r a j u  kw artalna  razem  z p rzesy łką pocztową 

P r z e d p ł a t a
przyjmuje się w księgami J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym 

Rynku N. 458.
Pieniądze przesyłają się franco  pocztą w p r o s t  o Bi r a  

e x p e d y c y i  c z a s u  wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a -  
c y j n e  p i e n i ą d z e 11.

G Z M
P r z y . l m u J ą  8 ,

OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, 

rolnicze ltp. r  '
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itD 

Z a  o p ł a t ą  p"
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 grp 
następne po 8 grosze —  z dopłatą po 10 kraj card w za każdą 
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
nięfrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub zna­
nych korespondentów.

Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Kraków 10 lutego.
W  czasach jak dzisiaj, kiedy artykuł mający 

przedstawić obecne położenie rzeczy przestarzec 
się może zanim wyjdzie z pod drukarskiej tło ­
czni, bo telegraf świeżo nadeszły, wszystkiem 
przedgodzinowym rozumowaniom jak  najdłuż­
szym i jak najpiękniej ułożonym par^ lakoniczne- 
mi wierszami kłam zadać może; w czasach ta­
kich, trzebaby naśladować owego malarza co 
maj^c przedstawić przejście żydów przez morze 
Czerwone, odmalował tylko wodę, twierdząc, że 
żydzi już przeszli, a  Faraon utonął z wojskiem. 
Byłoby to w rzeczy samej najpraktyczniejszem; 
bo o zdawaniu sprawy codziennem z codzienne­
go toku wypadków ani myśleć inaczej, jak  tylko 
podawaniem depeszy i opisem faktów. I  tak wczo­
raj jeszcze, nie jeden może patrząc na nową 
kryzys wywołaną wejściem flot na morze C zar­
ne mniemać mógł, że takowa jakiś stanowczy 
przyniesie rezultat, czyli jakeśm y to od wielu o - 
sób słyszeli, że jestto p o c z ą t k i e m  k o ń c a .  
Tymczasem floty wróciły z wyprawy do Batuni 
i nową przedsięwzięły; misya hr. O rłow a się 
skończyła i pozostał tylko fakt wyjazdu pp. K i-  
sielewa i Brunnowa z P aryża i Londynu. N a 
zajęcie morza Czarnego przez floty mocarstw 
zachodnich odpowiedziała R osya odwołaniem po­
słów  swoich. J e s t to fakt ważny bezwątpienia, 
ale jak  wpłynięcie flot nie było uważane za c a -  
s u s b e l l i  tak też i zerwanie dyplomatycznych 
stosunków Times  w ostatnim artykule, nie uwa­
ża wcale za z e r w a n i e  p o k o j u .  Jakkol- 
wiekbądź, chwilowa kryzys skończyła się bez 
wyświecenia stanowiska państw europejskich i zo­
staw iła publiczność europejską w tejże samej co 
pierwej niewiadomości, o dalszych jakie ją  cze­
kają kolejach. Mogło to więc być p o c z a  t k i e m

k o ń c a ,  ale początkiem odległym, a nowy fakt 
lub wypadek nową znowu zapewne sprowadzi 
kryzys. Dopóki ta nie nastąpi, a może jeszcze 
kilka innych , nie ła tw ą będzie miał odpowiedź 
gabinet angielski na ową w parlamencie interpe- 
lacyą: czy stan obecny jest pokojem czy wojną?...
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W  sporze Arcybiskupa fryburskiego z rządem 
badeńskim, przynosi Gazeta K rzyiow a  prawie 
w każdym numerze nowy artykuł. Następujący 
z dnia 4go lutego nie będzie sądzimy dla czy­
telników naszych bez interesu.

P raw d ą je s t żadnego niepotrzebującą dowodzenia, 
że takie tylko środki odpow iadają ce low i, które się 
w następstw ach î  w konkluzyj utrzym ać dadzą; za ­
tem , nie trzeba nigdy jakiemukolwiek konfliktowi ob­
szerniejszych nadać rozm iarów, jak  tylko takie, jak ie  
konieczność nakłada. Z  tego wypada w obecnym 
przypadku, że rząd  badeński nie tylko nie słusznie, 
ale naw et nierozważnie postąp i^  skoro w przymuso­
wych środkach jakich u ż y ł ,  nie uw zględnił tych kon- 
ce sy j, które uczynić ju ż  Wprzódy gotowym się być 
ośw iadczy ł, zastrzegając sobie porozumienie się w tej 
mierze. W ykazują to urzędow e badeńskie organa. I 
na cóż więc zmuszać rzymski kościół do czegoś, 
czego się samemu utrzym ać nie chce? — W ypada także 
z tej praw dy, że rząd  d z ia ła ł  przeciw  własnemu in­
teresowi skoro zasadową  walkę z rzymskim kościo­
łem  p rz y ją ł , i miasto każden pojedynczy przypadek 
jako taki oddzielnie u w ażać , spór do ogólnego s to ­
sunku  państw a z kościołem rozciągnął. Niedość bo­
wiem, że jeżeli rzymski kościół w pojedynczych przy -  
padkach niekiedy u s tąp ił, to jedua^c.woż nigdy nie 
ustąp ił w zasadzie  i ustąpić nie m oże; ale nadto, 
każdy mąż stanu, który dziś jeszcze o tem nie wie, 
że samodzielność rzymskiego kościoła tak a , jak ją  
rzym ska pojmuje S to lica , z samodzielnością państw  
zw łaszcza  protestanckich, nigdy zupełnie pogodzić 
się nie daje i pogodzić się nie d a , każdy mąż stanu 
dobrze u c z y n i ,  jeżeli historyczne s w e  studya na bok 
odłoży, i o ile tylko możności unikać będzie m ięsza- 
nia się w tak fa ta ln e  k w e s t y e .  Dodać tu t r z e b a ,  iż

w ydaje się to być zupełną nieprzyzw oitością , aby 
używ ać przymusu praw a w innym przypadku jak tylko 
w fa k tycznem  przekroczeniu, i rozciągać g 0 j* k  się 
to s ta ło  do prostej zapowieści zamiaru takow ego p rze­
kroczenia; jak niemniej, w braku porozumienia się 
co do z a sa d , szukać sposobu usunięcia pojedynczego 
spo ru , tem aby praw ej zwierzchności katolickiego 
kościoła narzucać opiekę równie niestosowną jak nie­
uspraw iedliw ioną, i tym sposobem ca łą  stronę sporu 
p raw n ą , sporną i niesporną, zakwestyonować.

Z  wyrzeczonej na początku praw dy w ypada po­
trzec ie , że rząd  badeński u ży ł środków które o tyle 
tylko mogły mieć znaczenie, o ileby w ład za  wycho­
d z iła  z tego punktu: że chce zn iszczyć  kościół ka­
tolicki lub przynajmniej czynność jego zbiorową w ba- 
deńskiem państw ie uchylić; ale które to środki, dopóki 
tylko rząd porozumienie m iał na celu nie mogą się 
w ydaw ać jak  tylko całkiem niestosowne, a w na­
stępstw ie przeciwny muszą mieć skutek, to jest: in - 
terdykt kościoła w jak  najkrótszym czasie i w jak 
najenergiczniejszy sposób w życie w prow adzić. O bra­
ne to przez rząd bad ński stanowisko jakkolw iek ono 
może być przez czas niejaki i przez pew ną część 
badeńskiego duchowieństwa w milczeniu p rzy ję te , jak ­
kolwiek może być przez rzeczników  liberalizmu g ło ­
śno wychwalane, nie da się długo utrzymać. J e s t  ono 
tem więcej dla badeńskiego rządu niebezpieczne, że 
jego  polityczny organizm , w  chwilach w których by ł 
zagrożony, ukazał się w ątłym  i niedostatecznym ; tem 
więcej przeto dobrze zrozumiany w łasny  interes rządu 
w sk az y w a ł, aby wzmacniać kościelne w ęzły  i p ra ­
wych reprezentantów  zw ierzchności kościoła w po­
w adze utrzym yw ać i zobow ięzyw ać. Z w łasz cza  też 
trudno pojąć jakim sposobem samo uczucie zręczności 
niepow strzym ało od tego kroku, aby Arcybiskupowi 
fryburskiemu nie daw ać opiekuna w osobie tamecznego 
burm istrza, jak można było tego się dopuścić, aby 
do aktu czysto  kościelnego jakim jest ekskomunika- 
cya katolickiej w yższej rady kościelnej, niepoświę- 
coną ściągnąć rękę. Niechaj się k lątw ą dotknięci 
z sumieniem swojem zgodzą ja k  mogą, zaw sze to j e ­
dnak nienajgorszą Jest w obecnych czasach rzeczą, 
że tym sposobem p o ło ż o n y  z o s t a ł  k o n ie c  chromemu 
z obu stron postępowaniu. Niechaj rząd  jak  chce 
w edług jego opinii niesłusznie wyklętym w ynagradza
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(Ciąg dalszy).
S c e n a  6 .

Cii, wchodzi Robert.
Adela, (postrzega go.) Robert I! oddal się Pan.
Paw. Co znaczy? Adelo!
Adela. Więc ja odchodzę (wybiega w prawe drzwi.)
Paw. Robercie wytłómaczysz mi, dla czego?...
Robert. Panna Adela widoku mojego znieść niemoie.
Paw. Ciebie się pytam:
Robert. Panie Dobrodzieju są to rzeczy, które pojąć ła ­

two ; słyszałem, wchodząc do pokoju, wyrzeczone z u- 
niesieniem imie P. Kazimierza; sądzę i słusznie, ie  P. 
Adela, całą miłość gdy oddaje jednemu — dla drugich 
w sercu zachowała tylko wzgardę i nienawiść.

Paio. Robercie, od niejakiego czasu jesteś niepilny, opu­
szczasz swoje godziny; dzisiaj pokazałeś, źe nie masz wy­
chowania, tak być nie może; od jutra rozłączymy się 
z sobą.

Robert, (w uniesieniu.) pan mnie wypędza? jak psa wy­
gania z domu? ja odchodzę, ale Pan popamiętasz mnie
(wybiega.)

Paw. (patrzy za nim.) Stara powiastka: tulisz w ęia , 0- 
grzany kąsa pierś twoją (siada). Ale ten postępek Adeli? 
(zrywa się) domysł Robert zajął się dziewczyną, 
co za nierozsądek; to przeminie. Idę do niój: podzielę 
z nią jój radość. (Chce iść, w t<5m wchodzi P. Soroka 
z środkowych.))

S c e n a  7.
Soroka. Czy dobrze widzę, P. Pawęski mecenas?
Paw. Nie mecenas, ale zawsze gotowy na rozkazy, je­

żeli w czem dopomódz mogę.
Sor. Pozwól mi Mości, zmachałem się, trzecie piętro.
Paw. Proszę spocząć, mieszkam wysoko.

Sor. Zdrowsze mieszkanie.
Paw. Tańsze Panie Dobrodzieju. Mogę się zapytać?...
Sor. Mości Pawęski, jaka to ulica, gdzie mieszkasz?
Paw. Pokorna.
Sor. A... Pokorna; zapomniałem. Ja, bo zwyczajnie ru- 

dis homo mieszkam na wsi, proszę, nie śmiać się ze 
mnie.

Paw. Na wsi cnota mieszka, tę czczą i wr mieście.
Sor. Radbym o interesie pomówił, między czterema oczami.
Paw. Sami jesteśmy.
Sor. Z drugiego pokoju niepodsłuchuje kto?
Paw. (pokazuje na prawo.) Jest pokój mojój có rk i, która 

tej brzydkiej wady niema. Ten wychód na schody mo­
gę zamknąć na klucz.

Sor. Można.
Paw. (idzie, zamyka, wraca.) Słucham Pana.
Sor. Jest rzecz taka: w aktach trybunału znajduje się 

reces hrabiny Orzelskiej od prawa kalkulacyi na rzecz 
sukcesorów administratora zrobiony; interes wielki, remu- 
neracya będzie stósowna, wyznaczam czerwonych sto.

Paw. Nie wiem, żądanie jakie?
Sor. Jakto? Pan się pytasz? byłem pewien, żeś się do­

myślił; odgadnąłeś.
Paw. Jestem za stary do zagadek.
Sor. Więc krótko powiem; reces (o którym mowa) rad­

bym — Pan przecie mnie rozumie; o to , cichaczem wy­
ciągnąć z aktów...

Paw. (wstaje, odstawia stołek.) Tego się niepodejmuję.
Sor. Za fatygę 100 czerw, złotych, drugie 10Ó urzędni­

kowi , który pomoże.
Paw. Panie zmyśliłeś drogę.
Sor. Mości Pawęski; ja wyraziłem się niezręcznie; hra­

bina Orzelska ofiaruje 500 czerw, złotych. Co i to mało? 
tysiąc dukatów obrączkowych złotem doręczę jutro, dziś...

Paw. (idzie do drzwi i otwiera na oścież i tam gtoj j
Sor. (zrywa się.) Cóż Pan robi?
Paw. Drzwi otworzyłem, ażeby przewietrzyć mój pokój, 

(kłania się i wskazuje ręką, aieby Soroka wyszedł.) Prze­
prosić muszę— ale... .

Sor. JaktoI gospodarz swego gościa wyprasza z domu?

gdybyś Pan wiedział moje nazwisko ? Jestem Soroka
Paw. Co słyszę?
Sor. Jestem ojcem P. Kazimierza.
Paw. (zmięszany mocno.) Byćie to może?
Sor. A mój Mości pieniędzy ani nazwiska niepożyczyłen 

cd nikogo, wreszcie ten list przekona, (podaje list.)
Paw. (odbiera list, ogląda.) Ręka P. Kazimierza (zmięszany 

proszę przyjąć exkuzę.
Piotr. Miło mnie poznać ojca tej osoby, którą zajęte serci 

mego Kazia.
Paw. (mocno zmięszany.) Panu Dobrodziejowi wiadomo?
Piotr. Mój syn chce się  żenić z P. Adelą, wszak takie 

jej imie?
Paw. O Panie... (składa ręce.)
Sor. Ja na ten związek może i zezwolę, ale kładę wa­

runek, reces hrabiny Orzelskiój wyciągnięty z aktów 
będzie mi oddany do ręki.

Paw. Pan żądałbyś? temu niewierzę.
Sor. Koszta ja poniosę.
Paw. Pan nie czyni żartu ze mnie?
Sor. Po ślubie oddaję synowi mojemu klucz nad Zbru- 

czem.
Paw. Głowa się zawraca! (chwyta się *a czoło.)
Sor. Jeżeli dla mnie nieokażesz się chętnymi wzajemnym.
Paw. (niespokojny.) W ten czas... cóż w tenczas ?
Sor. Mój syn dostaje odemnie 1000 dukatów i paszport 

do Paryża na dwa lata; źe o Pannie Adeli zapomni w Pa­
ryżu, assekuruję moim honorem. ^

Paw. Szczęście, los mego dziecka!
Sor. Zależy od Pana.
Paw. Odemnie? . .  .
Sor. Reces albo ja odchodzę, idę starać się o paszporl 

dla mego syna. , . . .
Paw. Adelciu! dla ciebie żebrakiem być mogę, nje b§d, 

złodziejem. . . . . .
Sor. Poświęcasz szczęście i los dziecka swego!
Paw. Nie poświęcam -  gdybyś Pan domagał sia aże­

bym z dełn, z ulicy skoczył do okna na trzede n i l
A°h Ĉ l ? ć ^ ź a ^ f i0 nd k0C-8 ,?  Udanie Pana było po- dobne; alić zażądaj odemnie, ażebym z trzeciego p i,
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jakoweś tam światowe straty* nigdly jednak państwo, 
jeżeli stanowiska swego zupełnie uie chce skompro- 
m t t w a ć ,  poważyć się nie może, aby chcieć samo 
roztrzvg«ć lub też wspólnie z kościołem o duchownej 
potrzebie lub konieczności rzucenia klątwy. J e s t  to 
kraj święty, i niebezpiecznie jes t  dla państw a ro z p o ­
rządzeniami policyjnemi przekraczać jego granicę. 
Nie odniesie żadnćj innej z tego korzyści, jak obu­
rzenie sumienia w  najlepszych i najwierniejszych 
swych poddanych, i tą niezaprzeczoną agressyą na­
cechuje ca łe  swoje postępowanie niepojętą zarozu­
miałością. Bo wtedy tylko, gdyby Arcybiskup fry- 
burski rzucając klątwę, m iał pretensyą zatrzymania 
tym soosobem działania wyższej rady kościelnej j a ­
ko w ła d zy  pu blicznej ', wtedy tylko przekraczałby 
sam obcą granicę, i daw ałby  powód do zarzutu, że 
najwyższych praw kościoła do światowych używ a
celów.

Tutaj Kreuzzeitung  jakby sobie nagle przy­
pom niała , że  je s t  dziennikiem protestanckim tak 
dalej m ówi:

Jcdn ikow oż  jakkolwiek wszystko w wystąpieniu 
badeńskiego, rządu bezwarunkowo odrzucić musimy, 
to w szakże nie możemy bez gruntownego rozbioru, 
jak się to z wielu stron dzieje , zgodzie się na sąd 
bezwarunkowo rząd bzdeński potępiający, jak  niemniej 
nie możemy pochwalić wystąpienia kościoła rzym­
skiego bez zastrzeżenia. Instynkt który prze rząd 
bsdeński do stawienia czoła prowokacyi kościoła 
rzymskiego, znajduje swoje tłumaczenie w  h i story i 
i w zasadach kościoła, i nie jeden ewanielicki chrze- 
ścia^in, który marzy o wolności i udzielności kościoła 
takiej ja k  ją  w  R zym ie p o jm u ją , zaniepokoiłby się 
bardzo, gdyby w myślach tych sze d ł  do końca i do­
szed ł  do tpgo rezu lta tu , że w takiem pojęciu  nie ma 
miejsca dla ewanielickiego kościoła, ani teb dla pro­
testanckich państw. A  niech nam nikt nie utrzymuje, 
że  kościół rzymski spuścił z średniowiecznych p re -  
tensyj. Rzymski kościół jak długo pozostać chce tem 
czem by ł  i j a k  długo s ła w ę  nieomylności zachować 
pragnie , nie może spuścić ani jednej jo ty  z żądań 
swoich; jakkolwiek czasem zastosuje się do s i ły  oko­
liczności, zasady jego są  żelazne. P ro testow ał p rze­
ciw pokojowi westfalskiemu, uw aża więc i uważać 
musi każdą koncesyą za  zadatek tylko, dopóki się 
zasadom jego całkowicie zadosyć nie stanie.

Korespondencya Am tryacka  zam ieściła  drugi 
artykuł o prawie morskiem państw neutralnych, 
którego treść' następująca:

Co się tyczy p raw a blokady, takowe jest w  ogól­
ności u z n a n e ,  rozmaicie tylko tłumaczone są  granice 
onego i czas wprowadzenia go w  wykonanie. Po naj­
większej części czas ten liczą od chwili faktu zam­
knięcia portu, kto’remu towarzyszyć ma zawiadomie­
nie bądź doręczone statkowi neutralnemu za  jego zbli­
żaniem s ię ,  bądź poprzednio na drodze dyplomaty­
cznego porozumienia się uskutecznione. W  tym osta­

tnim razie usunięcie się nawet przypadkowe na czas 
jak iś  okrętów port blokujących, nie usuwa blokady, 
dopóki nic nastąpi faktyczne zniesienie jej lub sta­
nowcze przerwanie. Naruszenie blokady wtedy ma 
miejsce, kiedy strona neutralna zdybaną będzie na 
gorącym uczynku przekroczenia, nie zaś gdyby do­
piero zam ierza ła  przedrzeć się przez linią blokującą. 
Skutki naruszenia blokady byw ają :  zabór statków i 
znajdujących się na nich przedmiotów, a wedle oko­
liczności zajęcie takowych na w łasn o ść ,  tudzież od­
wet naprzeciw przekraczającym prawo blokady, i 
w tym względzie istnieje pomiędzy narodami umowa 
zobopólna. A  lubo prawo to nie ma przeciwników, 
przy wykonywaniu wszakże onego, nie brakuje na 
wątpliwości i sporach.

Rozciągnięcie p raw a blokady do tak nazwanej ^blo­
kady na papierze44 jes t  niewłaściwe. Zachodzi ono 
wtedy, gdy rozległe brzegi w yspy a naw et c a łe  
kraje ogłoszone są  wstanie blokady, jedynie na mocy 
obwieszczenia, lubo niema środków zaprowadzenia 
rzeczywiście tej blokady. Ani ogólne zasady praw a 
ani historya nie usprawiedliwia takowego ogłoszenia, 
które też nie bywa szanowaaem jeżeli państwa neu­
tralne mają po temu siłę.

Drugie pytanie z postawionych poprzednio (patrz 
numer wczorajszy) to je s t  „jaki rodzaj handlu z nieprzy­
jacielem może być zabroniony państwom neutralnym?44 
prowadzi nas do wyjaśnienia pojęcia tak nazwanego 
przemytnictwa (contrebande). W  ostatnich trzech wie­
kach wszystkie państwa europejskie w yraźnie sobie 
p rzyrzek ły  przeszkadzać statkom neutralnym dowozu 
w czasie wojny i nawet karać przekracza jących , a 
niezliczone mnóstwo traktatów daje temu świadectwo. 
W  systemie również zbrojnej neutralności zasada kon­
trabandy wojennej nie b y |a zaprzeczaną ,  walczono 
tylko przeciwko zbytecznemu jej rozciągnięciu i usi­
łowano porozumieć się w tym względzie.

Następujące momenta wykazują się jako  istotne 
przy ocenianiu wyp*ńku kontrabandy wojennej. 1 )  
Gdzie traktaty nie orzekają wyraźnie jakie przed­
mioty uważane być mają za kontrabandę, przypuścić 
należy, iż takowe ogęaniczająsię w łaśc iw ie  na zapa­
sach wojennych. O innych przedmiotach dających się 
użyć w wojnie pośrednio lub w sposób daleki jako 
np. konie, żywność itp. nie można tw ierdz ić ,  że prze­
znaczenie ich wyłącznie nieprzyjacielskie, i dla tego 
pojęcie kontrabandy nie może być do nich zastoso­
w ane , chyba gdyby przedmioty te w osobnych tra ­
ktatach wyliczone były. Nie można wszelako zaprze­
czy ć ,  że jeżeli przywóz takich przedmiotów nieu- 
z a a n y c h  z a  w 5Tłącznie w o je n n e , d a  się d o s ta te c z n e -  
mi d o w o d a m i poesaytać z a  w sp o m a g a n ie  s i ł  n ie p r z y ­
jacielskich, strona przeciwna ma w samej rzeczy 
prawo używać repressaliów nie p rzyw łaszcza jąc  so­
bie jednakowoż p raw a zaboru i karania. Dotąd nie 
rozstrzygnięto naw et czy pod względem tych ar ty­
kułów s łu ży  prawo „preemcyi44 tojest sprzedaży z za­
strzeżeniem wynagrodzenia pierwotnego właściciela, 
lubo większe państwa morskie wykonywają to prawo 
z wielkiem niekiedy uciemiężeniem.

2 )  Aby za  kontrabandę pociągniętym zostać do 
kary przez jednę ze stron wojujących, niedosyć je s t  
sprzedaw ać nieprzyjacielowi przedmioty zakazane, 
ale musi być udowodnionym zamiar dostarczenia ich 
nieprzyjacielowi i schwytanie na gorącym uczynku. 
Jeżeli  przeto idzie o zabór kontrabandy na otwartem 
morzu, wtedy pominąwszy że niektórzy nauczyciele 
p raw a narodów ja k  np. Heffter nieprzypuszczają na­
wet w’ł*śeiwego p raw a karnego, żaden sędzia nie 
w yda wyroku na niekorzyść okrętu neutralnego, chyba 
gdyby ładunek okrętowy s taw ia ł  sam przez się do­
wody nieprzyjacielskiego przeznaczenia swego.

3 )  Co się tyczy skutków zdybania na kontraban­
dzie, takowe starym zwyczajem płynącym po części 
z p raw a rzymskiego, polegają na zaborze ładunku 
i statków a tych ostatnich wtedy, gdy sternik wie­
d z ia ł  o kontrabandzie.

Pom ędzy wypadkami największego przekroczenia 
liczy się tak z war a „C ontrebande p a r accident44 
polegająca na dobrowolnym przewozie na statkach 
wojennych lub transportowych, wojska i depesz dla 
jed n e j  ze stron wnlczących. W  takich wypadkach 
zabieranym bywa i okręt i ładunek. Anglia i półno­
cna Ameryka zastosowują zasady kontrabandy a na­
w et konfiskaty wtedy naw et,  gdy do portu nieprzy­
jacielskiego dowożone są  przedmioty nie stanowiące 
w łaściw ej kontrabandy. Posunięto tu widocznie r z e ­
czy za daleko, a w takich razach ,  wychodząc ze 
stanowiska praw a narodow,^ trzebaby zaledwie przy­
puszczać wypadek preemcyi.

Korespondencya Czasu.
L w ó w  6 lutego.

§. Patent z dnia 8 listopada 1853 stanowiący przepisy 
względem asygnacyi kapitału indemnizacyjnego, rozróżnia 
trzy rodzaje postępowania, a mianowicie: 1) postępowa­
nie, jeżeli cyfra całego kapitału indemnizacyjnego jest 
wiadoma. 2) Jeżeli część jakaś tylko numerycznie wia­
doma, jak np. jeżeli ministeryum na 20krotną zaliczkę 
zezwoli. 3) Jeżeli cyfra ani całej, ani też części inde- 
mnizacyi nie jest jeszcze znana. Ogólne zarysy tego pa­
tentu, które w poprzednim liście podałem, odnoszą się do 
pierwszego i drugiego rodzaju postępowania, nie ma bo­
wiem między niemi innój różnicy, oprócz że pertraktacyi 
względem części indemnizacyi, sąd zaasygnowawszy raz 
jedną część indemnizacyi, a tem samćm ukończywszy 
względem niej pertraktacyę, tyle razy wierzycieli do no­
wej komisyi, chociaż już nie edyktem, zwoływać musi, 
ile razy jakaś część kapitału indemnizacyjnego numery­
cznie się wylikwiduje, a to oczyw iście w tym celu, cby 
te  dalsze kwoty, rów nie jak  poprzednia, komu należy 
zaasygnow&ć. Druga różnica jest ta, że p8r(raktacyę, 
względem całój indemnizacyi nie tylko właściciel, ale też 
i każdy wierzyciel nawet mimo woli właściciela rozpo­
cząć może, pertraklacya zaś względem przyzwolonój od 
ministeryum 20-krotnej zaliczki tylko na żądanie właści­
ciela rozpocząć się powinna.

Przy pertraktacyi względem całej, jako też względem 
częściowćj tylko indemnizacyi załatwić należy podczas

tra rzucił się na dół dla mego dziecka, ja to może 
zrobię.

S o r. (zrywa się , chwyta za ręce Pawęzkiego i na szyję mu się 
rzuca)

P a w . (zadziwiony) Cóż to jest ?
Sor. (bije się w piersi dłonią) Jest to radość, jabiój niemia- 

łem dawno; o szczęśliwy dniu! w którym poznaję czło­
wieka poczciwości tój naszój, tej starej (chodzi po izbie 
rozmachany) U mnie w kąt tytuły i miliony, ja kominiarza 
w pysk pocałuję, kiedy mi tak zsgada jak aspan; pro­
szę zażyj z mojej tabakierki (chodzi podaje tabakę, za­
żywa).

Paro. (wesoło) Więc to wszystko było?
Sor. Co być miało? tentacya, próba; submituje się— i 

przepraszam, iżem się powsżył podobną sformułować 
propozycyą tam, gdzie sakrament cnoty stoi w sercu, 
jak  w swoim ołtarzu, chciałem atoli poznać ojca Panny 
Adeli —  i poznełem  go. (ściska za rękę Pawła).

Paro. (uradowany) W jakim celu Panie D obrćdz.?
Sor. Wyiłómsczę się, syn mój wyjeżdża do stolicy, a- 

ieby wchodził w wielki świat i tam w salonach sobie to­
warzyszkę, a mnie wyszukał synową. Bawi całą zimę i 
powraca zakochany w Pannie ani salonowój, ani bogatój; 
tę sprawę byłbym puścił „per non sunt,“ ale chłopiec 
mocno się przywiązał do Panny, wreszcie i ja podobne 
zawarłem małźf ństwo, mógfem i», może i syn mój zgrze­
szyć przeciw prawom Plulusa i Heraldyi. Ojca poznałem, 
teraz Pannę Adelę poznać prsgnę.

Paio. Pójdę zawołam.
Sor. Mości Panie przecież nawzajem chciej poznać mnie.
P aw . Panie Dobrodr.
Sor. Krótko powiem, jestem Barogołą.
ł^aio. Nierozumiem.
Sur. No, chciałem niby powiedzieć, nie zważam na to, 

czy się uczciwie ubiorę, byłem uczciwie żył; za zają­
cem nie gonię w kamaszkach, a na jarmark występuję po 
berdyczowsku. To cho iaż należę do rodu Baragołów— 
pod tym względem, jednak, co się święciło u mego oj­
ca i dziada, u mnie, i mniemam, że dusza w po­
tępienie nie pójdzie za to, żem szarawary obszył skó­

rą. Pan się śmiejesz. Jestem z rodu Baragołów i to 
szczęście waszój córki, inaczój Pan Kazimierz byłby ją 
pokochał może, ale ożenił się niezawodnie z inną. Rze­
telną wartość cenię i o nią tylko pytam. Jeżeli się prze­
konam, że panna Adela mego Kazia kocha po naszemu, 
serdecznie i jest osobą, która go uszczęśliwić może, moją 
synową będzie.

Paiv. Jestem pewny i zaświadczę.
S or. W ierzę w to świadectwo, ale ja zapragnąłem prze­

konać się sam, proszę mi pozwolić; będę przebywał u 
Pana incognito i obserwował; wkrótce przyjedzie moj 
syn i dostanie odemnie rękę panny — albo (bez urazy) 
paszport do Paryża; tu (pokazuje na czoło) jest zegar, 
jaką wskaże godzinę, taka w moim domu wybija; Pan 
Kaz mierz bez mojćj woli może iść do ołtarza i kobier­
ca, ale bez mego brogosławleństwa pójdrie i bez mego 
majątku, ten zegar (pokazuje na czoło) jaką wskaże go­
dzinę, taka wybić musi, święty Boże nie pomoże, Pan 
dasz mi słowo uczciwego człowieka i słowo honoru, jako 
zatrzymasz to w sekrecie, n« carbę wpływać nie bę­
dziesz, zostawisz jej zupełną wolę we wszystkiem.

Paw. Daję słowo i przyrzekam to Panu, bo wiem jakiem 
uczuciem przejęte jćj serce dla P. Kazimierza, to prze­
konanie i P. Dobrodz. mieć będzie.

Sor. Proszę o rękę.
Paw. (podaje rękę) Słowa dotrzymam, na moją córkę wpły­

wać nie będę, w żadnym wypadku, nie będę zaręczam.
Sor. Ktoś tam puka, ja wychodzę; jeżeli łaska, proszę 

zemną, obejrzemy tę naszą fabrykę machin.
Paw. Jestem na usługi.
Sor. Po obiedzie, córce się przedstawię jako sąsiad Pana 

Kazimierza.
Scena 8.

Cii, w chodzi P. Klctecka.
Klet. Moje uszanowanie— ja do Adelk
Paw. Proszę, proszę (idzie do prawych drzwi woła) Adelciu 

masz gościa (tymczasem Soroka wychodzi, za niin Pawęski).
„  _ (Adela wbiega)
Klet. Dzień dobry, Bon jour; jaka ja roztargniona, dziś 

drugi raz jestem u ciebie; mam coś powiedzieć, ale daj

mi słowo, że to nie zmartwi ciebie, nie weźmiesz tego 
do serca, jak mnie kochasz.

Adela. Nie wiem, co mi powiesz, ale mGja Mansweto, 
gdybyś ty wiedziała...

Klet. Nie może być? odebrałaś już Z orze.
Adela. Oh nie, ale ja odebrałam bilet od P. Kazimierza
Klet. Jaka ja niedomyślna 1! winszuję ci (ściska j<sj r.keJ i 

ja mam nowinkę dla ciebie, ale ta nowina teraz już in 
teresować nie będzie; ach jaka ja ,  że ci mówię o tem 
me powinnam mówić, że twoję powieść...

Adela, (ciekawie) Moję powieść?
Klet. W ystaw sobie, redakeya Z o rzy  nieprzyjęła.

e a. (wzruszona) Nieprzyjęta! (milczenie) Więc uznano 
niegodną druku?

Klet. Ach jaka ty, że możesz nawet pomyśleć o tem, ja 
tego n e  mówię, rieprzypuszczam, lecz na cóż słów 
wiele, przekonaj się sama (podaje jćj dziennik).

Adela, (odbiera — czyta i rumieni się) Co widzę 1 moje imiel 
wszakże to moja powieść w dzienniku wydrukowana 
(biegnie wesoło do okna z dziennikiem i list Kazimierza upu- 
szcza).

Klei. Jaka ja niedobra, skłamałam, ażeby cię rozweselić 
niespodzianką.

Adela, (śmieje się radośnie) Ładnie wygląda, anibym po­
znała mojój powieści, gdybym na pamięć nie umiała 
(czyta) tutaj coś opuszczonego (czyta)

Klei. Autorko! niechże cię uściskam i uwieńczę, ach jaka 
ja szczę^iwa! jaka ja dumna! do autorki oryginalnej 
powieści — mówię per ^Ty- ( d . ».) Nieuważa, nie sły­
szy w swojej powieści zatopiona, uśmiecha się, wdzię­
czy!! pięknego talentu odbiera palmę!! (postrzega list 
na «ęmi) Ł’st na ziemi? (podnosi) jska ja niedomyślna! 
to bilet od kochanka; upuściła autorka, czytająca swo- 
ję powieść drukowaną, o sławo! dla ciebie my zapo­
minamy o naszej miłościj ocałymświecie; przerywać iei 
niewolno (mówi ciszćj) liścik położę, gdzie? d0 kapelusza 
Adeli, ach! jaka ja dowcipna!! (idzie cicho na palcach do
stoika, gdzie leiy kapelusz damski i list wkłada do niego__
Adela ciągle czyta dziennik —  milczenie).

K oniec A k tu  Igo. (D. o. n.)



komisyi przedewszystkiem niektóre czynności, które Przy-  
gotowawczemi nazwać można, albowiem bez nich ani sta­
nowcza kolokacya wierzycieli, a tem mnićj ostateczna a- 
sygnacya indemnizacyi nastąpić może. I tak pretensy , 
któro w nieokreślonych kwotach są intabulowane, 
fundusz przeniesione być mogą, jak np. of)®"1* nacZ0L  
posażenia pewnej osoby, muszą być na Pewną„ ,  • też 
L o t ,  pieniężną, to W  ™
rozprawić się muszą str0"y jruffU sąd bowiem wyrze-

"“' " ’i  iknieM-nrzecaony^ch, co do innych zaś prowizoryczne tylko w y- 
daie^chwały. Do przygotowawczych czynności komisyi 
na eży także kwestya o prawo hipoteki intabulowanego 
dfu<ru, i spór o pierwszeństwo hipoteczne.

Postępowanie trzeciego rodzaju przepisane jest na w y- 
nadek leżeli pertraktacya w mowie będąca rozpocząć s i ,  
ma zanim cyfra całej lub częściowej indemnizacyi jest 
znana i  nim jeszcze ministeryum na 20-krotną zaliczkę 
ze-woli W takim razie żądać może pertraktacyi sam 
tylko właściciel. Jednakże edykt nie ma tu miejsca, a 
tćm samem nie należą do niój wierzyciele z pobytu nie­
wiadomi. Sąd wzywa tylko wierzycieli przez właściciela 
wskazanych do komisyi, i stara się przedwszystkiem o 
dobrowolną ugodę względem przeniesienia się na fundusz 
lub pozostania przy dobrach. Jeżeli ugoda nastąpi, to 
sadowa ta ugoda posłuży w swoim czasie za podstawę 
do kollokacyi wierzycieli i asygnacyi kapitału indemniza- 
cyjnego, w przeciwnym razie przystępuje sąd do spraw, 
które wyżej przygotowawczemi nazwałem, i na nich wy­
łącznie ogranicza swoje działanie. Do kollokacyi wierzy- 
cieli i asygnowania indemnizacyi przystąpić nie może, 
rzecz bowiem jasna, że niepodobna przekazywać lub a- 
gygnować kwoty jeszcze nieznanś). Sąd więc załatwia 
tylko sprawy przygotowawcze, a załatwiwszy je systuje 
pertraktację aż do czasu, gdy się już cyfra całej lub 
części indemnizacyi wylikwiduje, lub ministeryum 20-kro­
tną zaliczkę udzieli. Wtedy przystępuje sąd na nowo do 
przerwanej pertraktacyi, zwołuje wierzycieli, a mając ju:; 
sprawy przygotowawcze załatwione, kollokuje wierzycieli 
nodług umowy, jeżeli poprzednio zawartą b y ła , lub 
o, nrzeciwnym razie podług przepisów w poprzednim ar- 
I^kule wymienionych i postępuje dalej w sposób już o -

P‘ K«źdv z właścicieli ziemskich sam najlepićj oceni, czyli 
mu wypadnie czekać na zezwolenie 20-krotnćj zaliczki, 
czy też przedtem do pertraktacyi przystąpić, dodać jednak 
muszę, że wedle wszelkiego prawdopodobieństwa, zezwo­
lenie ministeryum dla obywateli komisyi lwowskiój podle­
gających, najdalej w drugiej połowie marca nadejdzie. 
Zresztą wiadomo już powszechnie, że całej tej pertrakta­
cyi wcale nie potrzeba wtedy, jeżeli właściciel w drodze 
prywatnój uzyska deklaracyę wierzycieli, że z pretensya- 
mi swemi przy dobrach pozostać chcą. W takim razie 
potrzebuje tylko deklaracye te sądowi przedłożyć, aby asy- 
gnacyę na indemnizacyę uzyskać.

W iedeń 8  lutego. Organizacya polityczno-sądowa

kraju na lw y  o krajowy zasiada w  Gradcu,
Murem. Sąd 4 tudzież sądy obw e-
P°d W  ^  okręgowe Mar-
d o w e . WP i  a u  n a  wszystkie zas inne okręgi, których 
burg ' f i l  w ładzę sadową sprawują urzędy admim- 
razem j ,_______ ^Qtn nnftrvnipik/vrh miastach.

— Sąd wojenny hermanstadzki w dodatku do w y­
roków zapadłych w r. 1 8 5 0 ,  ale dotąd jeszcze nie 
ogłoszonych, obw ieścił wyroki na cztery następujące 
osoby: Mikołaj Finta, kancelista b. tabuli sądowej, 
Józef Czegledy garbarz, Józef Beke c. k. Kapitau 
3go pułku piechoty granicznej Szeklerów i Jan K e- 
lemeu 'porucznik Igo  pułku tejże broni. W szyscy  
skazani byli na konfiskatę majątku za zbrodnię zdra­
dy g łów n ej, a nad to: Finta na \ 2  1*1 twierdzy, 
Czegledi na 6  lat robót u szańców w ciężkich kaj­
danach, Beke i Kelemen na utratę stopnia i szubie­
n icę , lecz kara śmierci zmienioną została w  drodze 
. ’aski u Beke na 1 6 ,  u Kelemena na 2  lata twier­
dzy. W  październiku r. z. Finta miał sobie w dro­
dze łaski połowę ksry odpuszczoną.

  jj. Pan uwolnił niektóre gminy od opłat sądo­
wych przy zamianie gruntów w celu ich zaokrągle­
nia, poleciwszy przedłożyć sobie wniosok względem  
zasad i form, pod jakiemi takie uwolnienia nastąpić 
mają w każdym danym wypadku.

  Ministerym spraw wew . rozstrzygnęło, iz do­
datek gminny do podatku skarbowego nie może być 
pobierany od urzędników emeryturę pobierających, 
lub przeniesionych na stan spoczynku.

r?r*rvine okręgowe w 18tu znaczniejszych miastach.
i-'C zytam y w  Gaz. Wied. Ponieważ pogłoska, 

jakoby rzad ces. król. zamierzał zaprowadzić w król. 
Lombsrdzko-Weneckiem przymusowy kurs pieniędzy 
papierowych, pomimo niewczesności sw ojej, zaw sze  
jeszcze tu i owdzie wiarę znajduje, a nawet grożące 
an s bą pociągnąć może następstwa, przeto JLxcei. 
Minister skarbu i handlu w idział się być spowodo­
wany® pogłosce tej formalnie przez obwieszczenie 
na wczorajszej giełdzie zaprzeczyć. Rząd nic innego 
nie zamierza i do niczego nie d ąży , jak, aby o ile 
m o ż n a  powrócić do regulacyi obiegu kursowej 1 pa­
pierowej monety bez przymusu, nie za ś , ąby kurs 
p r z y m u s o w y  jeszcze na W łochy rozciągnąć.
P __ I) 4  b. m. nastapiła pierwsza próba j*zdv na 
Rmio-milowej kolei żelaznej z Felegyhazu do S ze -  
g e d L u .  Przestrzeń tę ubieżono w Ś a c u  minutach. 
Otwarcie tej kolei nastąpi w końcu b. m.

_  Cop. z tg s .  Cor. p isze: Nie ulega już dBisisj 
wątpliwości, że podróż jen. adj. hr. Orłów 5 
mi»ła na celu wręczenie N. Panu własnoręczn g 
pisma Cesarza swego. W łaściwym  celem tej podroży 
było, jak to zaraz z początku donosiliśmy, naradze­
nie się nad nowemi zasadami do przywrócenia po- 
koiu. W  czasie lO cio-dniowego pobytu hrabiego od- 
hvw ały si9 ki,ka raay narady, w których brał ró­
wnież udział w ostatnich dniach przybyły tutaj po- 

rosyjski przy dworze berlińskim bar. Budberg. 
(i lip dotąd słych ać, ostateczne decyzye Rosyi co 

ip L czv 'k w esty i wpłynięcia flot opiekuńczych na 
Caarne, j ak nie,nnićj odpowiedź na projekta

" “ l  M rld . B.r.
nrfhlriT miał tę mi8Sy^ w Berlioie, z jaką tu-
? “  ^ ? b v ł  h r  Orłów, i j*k się zdaje, w  gabinecie

« p V u ,  u .
chwały.

A n g l i a .
Londyn 7  lutego. Czytamy w dzienniku Times:

, W sobotę późno wieczór, baron Brunnow w idział się 
z lordem Clarendon w Foreign-Office, w  celu for­
malnego zawieszenia stosunków dyplomatycznych 
między dworem ces. rosyjskim, a rządem Jej król. 
Mości. P oseł rosyjski opuści kraj nasz bezzwłocznie 
ze wszystkiemi członkami poselstw a, i uda s ię ,  jak 
mówią, do jednego z miast niemieckich. W szelako 
konsul jlny rosyjski pozostaje w Londynie dla za ła ­
twiania spraw handjowych swojego departamentu. 
Wiadomo publiczności, że minister zagraniczny, w  po­
dobnych odwołany okolicznościach, niema prawa do 
zw ykłego pożegnalnego posłuchania u królowej, u- 
dzielanego dyplomatom, którzy posłannictwo swoje u- 
kończyb. W szakże odwołanie posła nie stanowi je­
szcze wypowiedzenia wojny, i winno pociągnąć za 
sobą więcej stanowcze z jednej lub z drugiej strony 
pogróżki, zanim powiedzieć można że dwa państwa 
są wstanie wojny. Pierwszym krokiem rządu W .B ry­
tanii w  przededniu zerwania z jakimkolwiek obcem 
mocarstwem, jest zw ykle wstrzymanie, na rozkaz Ra­
dy tajnej, wyjścia okrętów z portów angielskich do 
portu nieprzyjacielskiego; ale stan obecny stosunków 
naszych z llosyą od tak dawna znany jest publiczno­
ści , że żaden już okręt nie wychodzi z portów na­
szych do R osyi, i że handel z tem państwem jes 
de facto  zawieszony. Byłoby w szakże w interesie 
naszego handlu, aby ministrowie korony, donosząc 
parlamentowi o zawieszeniu stosunków dyplomaty­
cznych z R osyą, donieśli również krajowi, czy maji, 
zamiar przedsięwzięcia środków, mogących wolność 
handlu dotykać.

„Przypuszczam y że  rząd nie będzie tracił czasu  
z odwołaniem  sir Hamiltona Seym our i angielskiego  
poselstw a w  Petersburgu, jeź li ci je sz c z e  niedostali 
paszportów, ale dotyczące środki będą naturalnie 
przedsięw zięte, podobnie jak  wszystkie które poprze­
dziły , w porozumieniu z rządem francuzkim.“

R o s s y a.
N . Pan najwyżej rozkazać raczył: i )  Zaraz po 

zawiadomieniu o zabitych i ciężko ranionych w ka­
żdej bitwie z nieprzyjacielem jenerałach, sztabs i 
ober-oficerach, żądać od w ładzy najbliższej, i od 
tych oddziałów lazaretowych, gdzie ranieni dla le­
czenia znajdować się będą, wiadomości szczegó ło-  
wych o miejscu pobytu i położeniu^ ich rodzin, lub 
krewnych najbliższych, i wiadomości te dostawiać 
jak najprędzej: o rodzinach osob wydziału lądowego, 
do ministerstwa wojny, a morskiego, do nnnisterstwa 
morskiego, dla najpoddanniejszego .za™P°r.to" a“,a 
J. C. Mości. 2 )  Zakomunikować ministrowi spraw
wewnętrznych dła stósownfg0 rozporzą ,, y
przy korespondowaniu w tym przedmiocie zarządów  
wojny i morskiego z włsdz*® 1 gubernialuenn, żą  I -  
nia takowych b yły  w ypełn'ane )ak najspieszniej, o j  
W miarę otrzymywania wiadomości o rodzinach po­
ległych i ranionych w»jsk®wy ck s komunikować ta­
kowe komitetowi z d. 8  sierpnia 1 8 1 4  r.,̂  dla sto­
sownego zarządzenia, z lfS° strony, opieki; o oso­
bach zaś potrzebujących bezzwłocznego wsparcia, 
pizedstawiać do łaski M °n8r8zeJ) przez ministerstwa 
wojny i morskie. (K* W.')

T u r c y a.
Sold. fr . p isze , iż kilkutygodniowa już słabość 0 -  

mera paszy stała się z»Pewne powodem, iż musiano 
mu dodać w pomoc jednego z jenerałów, gdyby zas 
wybór ten padł na którego z dowódzców korpusow 
armii naddunajskiej, to zapewne będzie nim Abdul- 
Halil pasza, dowodząry Prawe® skrzydłem , ktorego 
głów na kwatera w iM ru czy  pod wałem Trajana. 
Przynajmniej opinia publican* daje g łos za nim. Sa­
mi pasza w Widdyniu liczy się do starowierców, któ­
ry lubo bardzo przywiązany do Sułtana i utrzymuje

karność i porządek, ale w podeszłym jest już wie­
ku. Izmael pasza przy j eg 0 boku będący niespisał 
się pod Cetati, gdzie lubo żołnierze korpusu egip­
skiego dzielnie się trzymali, &ie nje wsparci jazdą 
wielkie ponieśli straty, a do tego jeszcze 6 0 0 0  nie­
regularnego wojska cofając s ię , zw ycięztw o tego 
dnia nierozstrzygnionem uczyniły.

Z  wypadków wojennych pod Kalafatem, pisze da­
lej ten dziennik mało co jest do doniesienia. Dnia 2 8  
z. m. dowódzca artyleryi tej pozycyi Ali bej dostrzegł 
jakieś ruchy forpoczt rosyjskich, zapewne chciano 
korzystać z dnia pogodnego i przez oficerów sztabu 
jeneralnego rozpatrzyć s ię ,  gdzie ustawić baterye. 
Pułkownik piechoty Abdullah uczynił wycieczkę i 
padło z bateryj tureckich kilka strzałów , które zaalar­
mowały obóz, ale nie przyszło do bitwy, chyba tylko 
angielscy i francuzcy sprawozdawcy z Widdyniu roz- 
piszą się nad tem. Hussejn bej dowodzący nirregu- 
larnem wojskićm albańskiem wzmocoionem zbiegami 
z milicyi w ołosk iej, napada nieustannie okolice mię­
dzy Szyłem i A lutą, i łupiestwem swojem dokucza 
tamecznym mieszkańcom. Ponieważ wojsko to jak 
wyżej powiedziano haniebnie sobie postąpiło pod Ce­
tati, przeto pułkownik Hussejn bej, którego nie należy 
irać za jedno z pułkownikiem jazdy tegoż imienia, 
otrzymał polecenie zaprzestania wycieczek swoich za 
rabunkiem. Ianemi arnautami dowodzi Selim pasza, 
itórego znów fa łszyw ie biorą za jedno z Skander 
jejem znanym renegatem, który bawi w Szumli Pr/'y 
Jmerze. Od kilku dni deszcz c iąg ły , wyspa pod 
Widdyniem jeszcze dotąd wygląda z wody. W iększe 
wypadki wojenne, trudno aby przed 3ma tub łn ia  
tygodniami nastąpić miały. m

— Pester Lloyd donosi z Belgradu pod m 27
stycznia: Z  Konstantynopola nadeszły tu ważne w ia­
domości. W  liście przesłanym komendantowi S eb a- 
stopolu, n a z n a c z o n y  b y ł  15-dm ow y termin, wciągu  
którego okręty rosyjskie winny ustąpić z morza Czar­
nego do swoich portów. Pod Bejuk-Czekmedż ofice­
rowie francuscy wytykają obóz na 4 0 ,0 0 0  Francu­
zów (?J Miejsce to odległe jest o 6  godzin od Stam­
bułu. ChosreW pasza uważany dotychczas jako de­
klarowany stronnik rosyjski ofiarował Sułtanowi 25  
milionów piastrów na prowadzenie wojny. Jeżeli 
przeto przeciwna strona szczycić się może dowodami 
patryotyzmu, nie brakuje go i tutaj.

— Poczta lądowa z Konstantynopola przyw iozła  
listy z 27  stycznia, w których nic nie masz ważnego. 
Okręty flot połączonych sta ły  w Bejkos. Sześć o- 
krętów w ypłynęło  dla eskortowania parowców ture­
ckich jadących na morze Czarne z wojskiem i amiiiii- 
cyą. Flota rosyjska trzyma się brzegów rosyjskich 
i częścią stoi w Sebastopolu. Pod Odessą pokazał się  
22go  parowiec angielski.

Księstwa Naddunajskie.
Pobieżne wiadomości z nad Dunaju przez korespon- 

dencyę dziennikarską litografowaną podane brzmią.
Z  Krajowej piszą 3go  b. m. iż  c ią g le  deszcze prze— 
szkadzają ruchem armii na w ięk szy  rozmiar. Nowy  
dowódca turecki Achmet pasza skończył B ig o  prze­
gląd linii tureckich. Między renegatami a oficerami 
egipskiemi, częste zachodzą spory. Ruchy rosyj­
skie SfSgo miały jedynie na celu połączenie nieprzer­
wane rożnych oddziałów. Z  Bukaresztu sięgają wia­
domości po d. 3 0  z. m. po ten dzień nic ważnego nie 
zaszło  śni pod Dżjurdiewem ani pod Oitenicą, na 
obu tych punktach silne załogi rosyjskie stoją. Du­
naj już opada, ale w yspy pod Oitenicą i Dżjurdżowem 
zaw sze jeszcze pod wodą. Selim pasza niegdyś < o -  
wódca Kalafstu przebywa w Ruszczuku. Jen. Schil- 
der naczelnik inżynieryi spodziewany w  tych dniach 
w Dżjurdżewie i Oltenicy ma objechać ca łą  linię aż 
do Galaczu.

— Z Brodów donoszą listy  kupieckie z d. 1 lutego 
w szystk ie  w ojska stojące na W ołyniu  odebrały  

rozkaz marszu nad D unaj, a pułki besarabskie ścią­
gają rów nież ku granicy. Na kwiecień skontrakto- 
wano ogromne dostawy dla świeżych wojsk. L iw e- 
ranci nie posiadają się z radości.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Francuz M ariette znany już z odkrycia grobów Apisa przy 

puszczy Saharze znalazł wchód do sfinksa leżącego niedaleko 
piramid. Dotychczas kopano się przy piersiach i przednich 
łapach, p. M ariette kopał z boku r ó w n o le g l e  do sfinksa i rze-

w ™  1
brzynnego pomnika, który mieści ^  a
i d o m y ł  się, że między sfinksem a P -am id am u stn .e je  pod- 

7 vi * * nikogo me wpuścił jeszcze we-
ziemne połączeme. P . k tóryCPh 0J 0 8tu ludzi
wnątrz, ale kieruje tam robotami,

U iyW ft‘ ^  > . .  to w a r z y s tw o  ż e g l u g i  p a r o w ó j  m i ę d z y  K o .

i • T Z ™  które  ma używać statków  zdolnych zarówno 
/  5 £ 5 T  S o n i i  i morzem. Statki te obliczone 8ą 

tównie na wychodźców, których m ieścić m ogą po 4 0 0 , a  przy- 
tćm  80 podróżnych po kajutach. W ogóle statki te brać mogą
anno cent. ciężaru. Przebiegać będą drogę z Kolonii do Lon-
J  u J  40 a  napowrót w 48 godzinach.

— Rząd angielski postanowił zaniechać dalszych wypraw 
w celu odszukania kapitana Franklin* i poczytuje go za ztraco-
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nego w raz z załogą jeg o  flo ty ll; wszakże nagrody wyznaczone 
n a  odszukanie go pozostają nadal d la  zachęcenia śm iałych że- 
g la  zy w szystkich narodów do przedsiębrania  wypraw na w łasną 
rękę. N agrody te  są n astęp u jące : K to  znajdzie żeglarzy  o k rę ­
tów  „E reb u s 8  i „ T e r ro r 8  i poniesie im pomoc otrzym a 2  0 , 0 0 0  

funtów  szt., k to  o nich poweźm ie w iadom ość, iż będzie im mo­
żna pójść w pomoc otrzym a połowę tćj summy a tyleż dostanie 
ten  kto w sposób nieom ylny naprowadzi na ślad  zagubionych.

—  O d r. 1 8 4 8  tj. od  czasu odkrycia kopalń  z ło ta  w K ali­
fornii po dzień 2 Ogo lipca 185 3  dostarczono do m ennic S ta ­
nów Zjednoczonych 2 0 3 ,8 8 6 ,0 2 6  dolarów  zło ta

**rzV jcclinll d o  K ra k o w a : od dni* 8gn do dni* 9go lutego. 
Jó'- f  Żu z K#szewa. Antoni Pooh * Bochni. Jerry Delikat
z f t - . e s * o w » .  W awrzyniec Kotl.ński z Gorliczyna- Adolf Zambrini 
z Wiedni*. Henryk Brodzki z Oderberga. M*rya hr. T arłow a, 
Aterln hr. Tarł iwna z Po ski. Adam Borecki z laroow a.

W y je c h a li:  Leopold Lachowski do Wiednia Stanisław książę 
Jabłouowski di Paryża. Karol Cryżewski do Weiskirchen. Szan­
cer do Jordanowa. Jan Fink do Sącz*-

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
W ied eń . K ursa telegraficzne  *  dnia lOgo lu te g o :—  Metaliki 

5-pr. 8 9 1 * /,, .— Metaliki 4 V»-Pr* /«• — Metaliki 4-pr. 7 1 7 ,.— 
4-pr. ■ lbod r. 98. — 2 7 j-P r- 48‘ /iw; — 1-pr. 19V, i  oiągn.— 
■ 1830 r. 860, 3 0 2 .— Augsbnrg 128 /,. — Londyn 12 kr. 34.— 
Paryż 16" , . — Akcye Bankowe 1 3 0 3 . -  Akoye kol. żel. półn.
Ferdyn. —  — P oiy°*ka * T• >761 lit. A .  B .  .
Ost-Donan Dampfsch —.

K n r s k r a k o w s k i lOgo lutego. Bankn. anstr. ż. 8 4 16 pł. 8 3 1/ ,.  —. 
Praski kurant żąd. S107‘/,,  pł. 106'/,. — Rabie srebrno nowe 
al pari. — Cwancygiery nowe ż. 107, pł. 106*/,. — Cwan- 
oygiery stare ż. 106*/, pł. 1061/,.— Imperyały ż. 34 10, pł. 34 7. 
Dukaty austr. i holend. ż. 19 15 pł. 19 10. -  20frankowe ż. 34 12 
pł. 34 1 0 . — Listy last. poi. bez kup. ż. 98*/, pł. 97*/,. Listy Zast 
galic. bos kupon. ż. 9 1 pł .  91.

K u r s l w o w s k i  * d. 7 lutego. Dnkat holend. 5 ałr. 53 kr. — Du­
kat ces. 5 ałr. 55 kr. — Półim peryał ros. 10 ałr. 16 kr. — 
Rubel ros. 1 z łr . 5 9 7 , kr.— Talar pruski 1 złr. 53 kr. — Pol­
ski kurant i pięoioałotówka 1 ałr. 28. kr. — Kurs listów sast. 
w gal. stan. Instytucie kredytowym: Kupiono próoz kuponów 100 
po — ałr. — kr. w mk. — Sprzedano 100 po — złr. — kr.— 
Dawano aa 100 ałr. 90 kr.—. — Żądano złr. 90 kr. 30.

K n r s  w ie d e ń s k i a dnia 9 lutego. Metaliki 89 7 ,. — Nowa pożycz 
77*/,. Akoye Banku wied. 1288.—Akcye kolei żel. sal. 2275/,. — 
Agio od xłota35% , od srebra 28*/,. — Oblig. uwoln. grunt. 8 8 7 ,. 

K u r s  w r o c ła w s k i  a dnia 9 lutego. Banknoty austr. 7 7 ’/, d. — 
Banknoty poi. 94 ż. — Listy zastawne polskie dawne 907 , ż. 
nowe — ż. — Listy zastawne poznańs. 4-pr. 101 */« — dto
3 7 ,-p r. 92*/, ż. — Kolej Krak.-górno-saląska — d.

h )  Den konkurs fur diese Stiftung wird auf ein Jahr namlich 
bis aura 1. Februar 1855 auagoschrieben, und die sich hierum 
bewerbem wollenden Kunstler werden aufgefordert, zwei 
Preisaufgaben naoh eigener Erflndnng zu liefern, von denen 
die Eioe ans einem in Ool gemalten oder in Stein oderThon 
geformen Bilde, mit wenigstens einer oder zwei Menschen- 
gestulten in e t* a s  vorklcinertem Massstabe und die andere 
in einer Zeiohnnog von mehreren Menschengcstalten zu be- 
stehen hatte, doren Darstellung aus den h. Schriften des al­
ien und neuen Bundes, der Legenden der Heiligen, der Ge- 
sohiohte fiberhaupt und Jenen des Vaterlandes insbesondere, 
zn nehmen sein wird.

Dieso be iden  P r e i s a r b e i t e n  *inij b;a g a m  1t p"c b r  | g 5 5  p o r to f r e i 
bei dem d e r m a l ig e n  Stiftang«prj , entator Herrn PftB, Alojg K]ar 
k. k. Kreisrath in Prag Nr. Cons, i 3 —3 , gegen Empfangsbestati- 
g o n g  zn u b e r r e i c h e n .

Die fiber Ernennung des Herrn Pratentators zu erfolgende V er  
leihung der Stiftung wird hierauf nach d0m g  6 d0g 8 t)ftsbriefes 
óflentlioh bekannt g e m a o h t  werden.

P r a g ,  am !5Jaan er  1851.

n .  2 3 6 4 . K u n d n i a c h u n g .  ( 1 2 5 - 2 - 3 )
Zu Folgę e iner Eróffnung des k. k. A rm ee-O berkom m ando 

werden absolvirte  und gehórig befahigte K urschm iede nach B e- 
d a rf ais E skadrons oder G nterschm iede au f die gesetzm assige 
K apitu la tion  aufgenom m en, und haben sich diesfalls hei dem
k. k . Thierarzenei-Institu ts-C om ando in W ien  schriftlich auszu-
weisen und zu melden.

D ie G ebtlhr eines Eskadronsschm iedes bei der K avallerie  und 
eines U nterschm iedes de r BeachaUdepartaments besteh t in  der 
G age m onatl cher 14  Gulden und in einer B rodportion  taglich, 
dann unentge ltlicher U nterkunft.

W elches hiem it zu r nH ^m einen  W issenschaft, bekannt ge- 
geben  wird.

\  on de r k. k. ^ ubernial-Commission.
K rakau  3. F e b ru a r 18 5 4 .

BIZgBIWL
ad N. 2139. ( 1 1 7 - 1 - 3 )N A C H R I C H T

von der
kais. kón. Statthelterei im Kónigreiche Bóhmen.

Za  der Doktor Alow klar’bchen kuasilerbtiliuug von Jahriichen 
300 fl. C. M. wird der Konkurs auageuchriebcn.

( 1 2 8 ) O B W IE S Z C Z E N IE .
Podpisany c. k. N otaryusz publiczny W ielk iego  K sięstw a K ra­

kow skiego , podaje do publicznej -wiadomości, iż na zasadzie 
Rezolucyi c. k. T iy b u n a łu  W . Kg. K r . z dnia 6  lu tego  r .  b. 
N r. 9 1 4 ,  sprzedane zostaną przez publiczną licytacyą w dniu 
13m  b. m. i r .  o godzinie 9ćj z ran a , w domu pod L . 651 
przy  ulicy Floryańskićj w K rakow ie, sreb ra  i inne ruchomości 
po ś. p. Józefie Torm assym  Pozostałe.

K raków  dnia 8  lutego 1 8 5 4  r .
E ustachy E kielski.

Die von Doktor Alois Klar, k. k. Professor der Prager Univer- 
titat unterm 2. Jaoner 1833 errichtete Kuostlerstiftung mit dem Ge- 
nusse jahrlicher 3u0 II. C. M. ist nach Julius M e l z e r  in Erledi- 
gung gelangt.

Zu dieser Stiftung sind Kunstler, namlich Maler und Bildhauer 
bernfen:

a )  welche Bóhmen zum Vatcrlande haben, bei dereń Abgang, 
jene aus den ubrigen Landern des fisterreiohisohen Staates.

b) Die nnbescholtenen Wandels and guten Rnfes sind, und
c j  ihre vorzfigtichen Talente und Anlagen zur schónen Kunst 

und ihre eetschiedene Vorliebe zu derselben ais angehende 
bildende Kunstler, duroh mehrere naoh dem unbefangenen Ur- 
theile anerkannt rechtsohatTonen und bewahrt befundenen 
Kunslverat&ndigen, gelungenen Proben und Kunstleistungen, 
(von bios mechanischen iat hier keineswcgs die Rede) vor- 
thcilhaft dargethan and erwiesen haben, und welche

d l  eifrigst beflissen sind, ihre Ideale der Kunst mit den vorzfi- 
gliohsten Meisterwerken der Vor- und Mitzeit vergleichend, 
zasammcnzuhalten, zu studiren, sich zur Vervollkommung 
aufznsohwingen und in ihren Leistnngen mit Erfolg zu ver- 
augenscheinlichen, uberhaupt durch ein sinniges Anschaucn 
und Studiom vollendeter Meisterwerko sich und ihren Kunst- 
darstellungcn, die mógliohsto Vollkommenheit zu erstreben.

e)  Der Goouss der Slifiung dauert durch zwei Jahre, und kann 
bei vorzuglich guter, duroh óifentlich gegebene Proben aus- 
gezeichneter Talenten und gemachten Fortschritten auch durch 
3 Jahre bewilliget werden.

Die Verlangeiung ist in diesem Falle eben, so wie die 
erste Verleihung bei dem Prasentator anzusuchen, nur ent- 
fAlit fur diesen Fall die Beibringung der spater angedeute- 
ten zwei Preiszeichnuogen.

O  Uje Oblicgenheit des Stifilings i s t  keine andere, ais die ihm 
die Liebe zur Kunst selbst zur Pflicht macht, namlich dass 
er wenigstens zwei Drittheile der anberaumten Zoit in Ita- 
lien, insbesondere in Rom einzig der Kunst lebe und bei dem 
A u s t r i t t e  aus der Stiftung die Kirohe seines Tauf- oder le -  
tzten hierlandigen Wohnerteu (wenn er in Bóhmen nicht ge- 
b o re n  w are), sogleioh mit einem Produkte s e in e r  Kunst, e i­
nem Gemalde, e in e r  S ta tu e  u. dgi. anf  eine der Kunst, der 
Kirohe, der V a te r l a n d e 1 und seiner far die Mit- und Naoh- 
welt wfirdige Art bedenke.

o) Wird der Stiftungsgeeass einem Kfinstler nooh ein drittes 
Jahr eingeraumt, so muss er die mer ausgesproohene Ver- 
pflichtung gegen die betreffende Kirche, sohon wahrend die­
sem dritten Jahre anter den sonet zagewartigenden Folgen, 
erffillen.

M neeraty*
Biegły muzyki, który przez lat kilka
w p i e r w s z y c h  donoach w yViedniu lekoyi na forte-

   . . lianie udzielftł.i ni* zamiar z dniem Im marca r. b.
w mieóoie tutejszem rozpooząć kurs lckcyj n* fortepianie, według 
najnowszej i najłatwiejszej ra9t0(Jy tak w początkach jak i w y ż -  
sze| grze na fortepianie. Osoby żyoząoo sobie korzystać z tćj spo­
sobności, raczą łaskaw ie zg łogl(i gję pod Nr. 3 i w Hotelu Pollera 
na drugidm piętrze, od godziny 9ej do 12ĆJ zrana.

E i n  f o n t i n i r t e r  C l a y l e r - ł l e l s t e r ,  der
seit vielcn Jabren mit Erfolg in den vornehmsten

  _ Hansrrn in Wien untcrrichtcte, beabsiohtigt hierorts
vom i.M arzangefaugen, nach der neuesten Methode sowohl in dem 
Anfangsgrunden als im hohereo Klavierspiel Unterricht zu ertheilen. 
Porsonen die geneigt waren davon Gebrauch zu maohen. beliebcn 
sich in Poller’s Hotel N. 31 im 2. Stooke, von 9 bis 13 Uhr Mor­
gens umstandlicher anzufragen. (11 6 -1 -3 )

żnych trunków pod pewnemi warunkami trudnić się m ógł, w do­
mu kasynowym um .rścc życzący  8obie „trzymać to m iejsce, 
mają się osobiście lub lisUm , frankowanemi do Kasynowego towa­
rzystwa w Jasie , najdalej do 15go lutego b. r. zgłosić. 
( 1 0 7 - 2 - 3 )  Jasło  dnia l3go stycznia 1854.

(8 4 )

Ô o sprzedania
OBERŻA POO S 0 B M H
lub wydzierżawien a każdego czasu — Bliższa wiadomość w księ­
garni F. Baumgardtena. (3 -6 )

do sprzedania na centnary i kręgi, w Składzie  
pod nr. 61  przy Maływ* łtynkii po

W C E M E  F A B R ¥ C * ] I E J .  013-3-6)

K sięgarnia  F . BAUMGAKDTENA w K rakow ie
otrzymała w korni*: ^

O użyciu gipsu i kości jako nawóz.
1853. W arszawa. 8vo. Cena złp- 1 ' ‘ J1' >5 kr. m k 

Broszurka ta gospodarzom wiejskim nader przydatna, ooisnfe do­
kładnie sposób użyoia gipsu w rolnictwie tak ważny jjj za:Bte D0.  
między najużyteczniejsze dla rodu ludzkiego w bi.x . ,8 l0 P° 
wynalazki, słusznie poliozonym być ntożo. leżą cy m  wieku 

( 1 0 6 - 2 - 3 )

Kasynowe towarzystwo w Jaśle , składające się obecnie z ośm 
dziesięoiu kilku członków, żyesy  sobie porządnego traktvernika 
którenby także dla braku innych traktyerm w miejscu ouróoź 

 ......  oilonków kasynowych i oboyoh gości fitolowad, i w ysjcy^ ^ ^  r<5-
SP0STR ZEZEN iX ,,* ^ ^ Ę Q ^ Q LO~fiiryiVK —
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liniach par.
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9 Roaumura.

323”’19“-  
323 27 
323 83

Stan ciepła 
podług 

Reaumura.

—  0 ° 

-  1* 
—  2 *

W ilgotność
p o w ie trz a
w z g lę d n a
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84
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Kierunek 
i natężenie wiatru.

zachodni średni

S t a n  
i e b

Pogoda z ohmurami 
pochmurno

Z ja w is k a

n a p o w ie trz n e .

Zmiana ciepła 
w ciągu dnia

od do

Sobolewski Konstanty, Redaktor odpowiedzialny.

śnieg przed połudn. j— 
śnieg po południu 4 -  0*0 

śnieg w nocy

w Drukarni Czasu.

4 .0 0 :0 4 * 0  00
fu n tów  szterlin gów  nagrody!!

P an  W in k le r A ptekarz, D r. M edycyny, og łosił w czasopiśmie 
D arm stadtskićm  sposób robienia R ew alenty A rabsk ić j, u trzym u­
j ą c ,  że wyka bób (Y ic ia  F ab a  L .)  z  łupinki o b ran a , dobrze 
wysuszona i na  drobny proszek u ta r ta ,  dodawszy kilka  kropli 
olejku szafranow ego, uchodzi za drogocenną R evalen te A rab-  
« k ą , i wzywa fabrykantów  tejże  ażeby dow ied li, iż ich wyrób 
n iejest fabrykacyą z wyki bobu, lub z czegoś podobnego, np. 
soczewicy. P r a c t i c a  e s t ,  m u l t i p l e x !

Panow ie B arry  du  B arry  i S pó łka  w Londynie pod L . 7  7  

Pfz-V u^ c/ , . K e g en t-S tre e t, w łaściciele plantacyj R evalcn ty  
A ra b sk ie j , powodowani powyższćm ogłoszeniem , przyjm ują 
wyzwanie i ośw iadczają, iż panu D oktorow i W ink ler powyższą 
summę w gotówce zap łacą , jeże li nie udow odnią, źe w ich R e- 
valencie A rabskićj niemasz ani jednego  ziarnka wyki lub bobu, 
an , też kropelk i olejku szafranowego lub innego fa rb n ik a , ro ­
zumie Się gdyby wyzywający nawzajem  w razie przeciwnym  zo­
bow iązał Się podobną summę zapłacić Panom  B arry  du B arry  
k tó rzy  m u drug ie  1 0 0 , 0 0 0  funtów szterlingów  ofiarują na przy­
padek  nieudow odm em a prawdziwości wszelkich przez nich og ła­
szanych św iadectw  o szczęśliwie dokonanych kuracyach za po­
m ocą R eva lcn ty  A rabskiej, autentycznie dowodzące je j  zba- 
wiennćj w łasności we wszelkich chorobach i słabościach , jak ich  
nas nabaw ia częste używanie w yk i, bobu i soczewicy, np za 
m ulenie, g o rączka, osłabienie nerwów, bó l głowy, rozdęcia itp 

Ż e  zaś liczne dochodzą nas skargi na uszczerbek (szw ank) 
zdrow ia poniesiony z powodu szkodliwego podrabiania naszćj 
Słynnćj R evalen ty  A rab sk ić j, ja k ą  się ośm ielają n iektóre  handle 
w  W arszaw ie, we Lwowie itp . sp rzedaw ać, anonsując w Gaze- 
tach  i K alendarzach jakoby  głów ne składy naszćj R evalenty  po­
siadali , widzimy się przeto zmuszeni ostrzedz publiczn ie , iż je ­
dyny Skład  naszćj prawdziwćj R eva len ty  A r a b s k i e j  je s t  u 
naszego g łów nego A jen ta  K arola H errm ann  w K rakow ie na ca­
łą  G a licy ą, K rólestw o Polskie i W . Ks. K rakow skie , tudzież 
pod firmami poniżćj wym ienionemi a  od niego upowaźnionemi 
do sprzedaży, jak o to :

11 G alicy i. K arol H aem pel, Thom . Jasiń sk i w B iałćj. 
Ig n . B rosig, S t. W arzeszkiew icz w W adowicach. A nt. K asprzy- 
k iew icz, P aw eł N iedzielski w  Bochni. Jó z . Ja h n  w  Tarnow ie. 
F . Jaśkiew icz w Rzeszowie. B racia  Juśkiew icz w Jarosław iu . J .  
K osterkiew icz w N ow ym -Sączu. B racia  Podgórscy w Jaśle . F r. 
K aro l G ilatow ski w Sam borze. Ed. M achalski w Przem yślu. 
J a n  K lein, C. F . M ild e , J .  P . R ied e l, A. M ańkom ski we Lwo­
wie. J .  M uchitsch e t Comp., B racia Czuczawa w Stanisławowie. 
Schubuth i M oraw etz w Tarnopolu. B racia  Czuczawa w Czer- 
niowcach. H . W . K loeber, J .  Sala w Brodach.
, W  K ró lestw ie  P ols Idem : L eon M oźdżeński, F r  P rzy ­
bylski w K ielcach. L eon W o lsk i, W . Olszewska w Radom iu. 
K aro l B ełczykm wicz w L ublin ie. H enryk  K rem k i, Leon S taliń- 

i ,  b eb - Szostkiew icz w W arszaw ie. J a n  Ferensow icz w Czę­
stochowie. J a n  T ch in k ie l, H . H u rtig  w Kaliszu. D obrzański 
w P łocku. F . D utreppi e t Comp. w Sandom ierzu. B . Drewes e t 
Comp. w Suw ałkach. T ad . W ięckow ski w M ińsku. L . B. Loe- 
wenstein w Sm oleńsku. K aro l Schoulz w M ochilewie.

Barry du Barry & Cp.
7 7  R egent-Street w Londynie.

Przegląd Polityczny.
Na poniedziałkowym posiedzeniu aneielskiói T»h„ 

stój lord Clarendon oOrocr,! do 1 «Ji -
interpelaoyą hr. C o n c o r d ,,  co b ilo  do “f P 7  n*

“ * o , ; T d n " * e 2 : dpoT ied2ieć ^ - e r s ensmy w drisiejszym wstępnym artykule.
Telegraficzne depesze z Zachodu d o n o sz ą ,  ź e tak h r

S  inJâ Pir°- DfancUski’ j8ko 1 sir Hamilton Seymour pos^ł angielski w Petersburgu, otrzymali od rządów swoich 
urlopy na czas nieograniczony.

tndependance  piSZB, ie  WTaz z p. Kisielewem p ,zy- 
byl do Brukselli pie.wszy sekretarz poselstwa p. Ba/abin 
i drugi sekretarz baron Fólkersam .

Według Uebatów  p. Brunnow 6go opuścił Londvn 
ale żaden jeszcze angielski dziennik o tym wyjeździo i b ’ 
już nastąp onym, niedonosi. > J«ko

Z Tryestu nadeszła do Wiednia droira 
wiadomość, iż kap:tan parowca -Lloyda8 nrwb / 8 Z!!̂  
Tryestu z Konstantynopola przywiózł^ o - i - E J  Y *° d°  
nie ministeryum tureckiego. Serasfat m T  n *?!*'■ 
Kapudan pasza złożyli teki s J e  l i l  "
Riza pasza i Achmet pasza F i t  m / J i Z8,ełl 
W Bosforze. Depesz. ,,P .  r z e c z k i , Z ?

?,eê<1Ś .^ ,1.e’” ,,0 ", ,  » V .» r o c i ."  o ! n .  ’j !

, DePr , T S Ska Wszakźe przynosi z Konstantynopo- 
la raporta . 25go; tymczasem listy w Ost D eut. p ost

w  ' ł  nv m̂ WIq 0 flotach mających dopiero odpłynąć 
Wysłany z Konsta, tynopolu w celu szukania z a S c a  

pożyczki p. Trouvd Chauvel, wrócił z Londynu do Wie­
dnia nie uzyskawszy co zamierzył.

Antoni Czapliński zarztjdzca drukarni.


